
P re n u m er a t a  w miejs cu  kwar t a l ­
n ie  z ł p .  1 2 — mies i ęczn i e  z ł p .  4.

N e r  poj edynczy  gr .  10. W 176.
P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i  z o p ł a t ą  

pocz tową z ł p .  20 kwar t a ln i e .

w Warszawie dnia 5 Lipca 182^_roku_vv_^iedzielę^

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
B E R L IN .  —  D n ia  30go c ze rw c a . —  Jeszcze  n i e k t p r e  
s zczegó ły  o tu te js zym t argu na we łnę .

P r z y c h ó d .
B y ł o  w r ema nen c i e  z r o k u  p r z e sz ł ego  3 , 00 0  c t r .

D o w i e z i o n o .
I  p r zeważono na miejscu . . . . nAn ,
Już  gdzie indzie j  p r z ew ażo ne j  . . J , 000  V27,000  ctr.
Niewaźonej  w c a l e   3 , 00 0  J _____

S u m m a  30 ,000  ctr .  
W rok u  ze s z ł ym  b y ł o  40 ,000  ce tna rów ,  mniej  więc 

by ło  w roku  t e r aźni e j s zym 10,000  c t r . ,  a to dla p r z y ­
czyn ,  O k tó rych  j u ż  donieś l i śmy.

C o  d o  g a t u n k ó w .
E x t r a  cienkiej  i c ienki ej  , hy ło  ci rca  . . 12 ,000  ctr.
Cienki ej  ś r edni ej  i ś r e d n i e j ................................ 15 ,000
Dobre j  pośledniej  i pośledniej  c i r ca  . . .  3 ,000

S u m m a  . 30 ,000  ct r .

Ex t r a c i euk a  za cię).ki kamień  (*) 
Tal arów

C i e n k a ' ............................. —  •
Ś redn i a  c i enka  . . • —  •
D o b r a  ś rednia
D o b ra  poślednia . . • —  •
P o ś l e d n i a ......................—  •

Roku t e r a ­
źniejszego

22 do 26
15 —  17 
12 —  14 
10|  —  12
Sir — U

R o k u  ze ­
sz ł ego

23 do 3 O*" 
18 — .20 
14 —  16
9 i  —  13 
7*  —  10

6 —  611 5§

T O R U Ń .  —  O d d n ia  21 do  d .  T l  c z e r w c a , p r z e p r o w a ­
d z i l i  tę d y  p ł o d y  p o l s k i e , n a s tę p u ją c y  s z y p r o w ie :  —  
Jaśkiewicz  I 9 |  ł asz tów pszeni cy  i 32 ł a s .  żyta.  —  Mala ­
nowski  15 ł .  ps.  —  Rot scka lk  25 ł .  Żyta.  —  O k o ń sk i  
5  ł .  żyta i 2 0  ł .  j ęczmieni a .  —  Góreck i  1 i 7 ł .  psź. 
Te r l e ck i  \  ł .  żyta ,  f  ł .  ow sa ,  |  ł as .  g rochu.  —  ^,Jelcs '  
bero- 20 ł .  ps.  1357 be l ek ,  400 0  kop  o b rę c z y . —  T en że  
358° bel ek  i 17 ł .  ż y t a . —  T a n k e n h a u s  21 ł .  p szen i cy,  3
beczk i  potażu ,  1 4 8  ł .  Żyta. —  T e n ż e  51 worów o r z e ­
chów włosk- ,  2 wory dry l ichu,  4  beczki  ś l iwek i O w o ­
rów włó kna  surowego.  —  Kowalewicz 75 ła s z t .  żyta.  -  
Ryb iń sk i  16 ł .  żyta.  —  S c h o n b e rg  7 ł a .  ps.  i 13 łaszt .  
Żyta. —  Z iehu  34 ł .  ps.  i 10 łas .  ży ta .  —  Rich te r  5 ła .

(*) 1‘rzy podziale dawniejszej wagi handlowej berlińskiej, tr zy ­
m ał centnar 5 ciężkich, a 10 letkich kamieni.

ps.  i 18 ł .  żyta.  — TJzdowski  26  ł .  p s .  i 43  ł .  ż y t a . —  
I l e r m a c k  2 2 f  ,ł. żyta.  —  Knebe l  36 ł .  ps.  i 20 ła s z tów  
Jyta .  —  G u r m a n n  41 ł .  żyta.  —  Szadrowicz  8 ł .  p szen . ,  
29 ł a .  żyta,  5 szefli  s iemia lni anego i 14 szefli k o n o p n e ­
go. _  Horoeh 12 ł .  żyta,  32 ł .  j ę czmieni a  i 97 ct r .  k a ­
szy  jaglanej .  —  Lewicki  23 ł .  żyta i I  ł as z t .  g rochu .  —- 
Guczyńsk i  15 ł .  żyta i 6  ł .  g rochu .  —  Kilecki  40 ł a s z t  
Żyta , ' 6  ł .  t a t a rk i ,  I f  ł .  g ro chu  i 3 ł a s z t .  j ę c z m i e n i a . . —  
W e r n e r  I-O ł .  ps.  i 400  ctr .  ' su rowego  po p i o ł u .  —  S m o ­
l iński  2220 s z t u k  d rzewa  o k rą g ł eg o  i 100 sążni  o p a ł o ­
wego.  —  M o o r k o p f  160 be l ek  i 182 balów dębowych .  —- 
Klein  113 be l ek  i 220  balów dęb.  —  Tenże laO b.clek i 
17 ba lów  dęb .  —  Mi l l er  8 3 2  i 748 belek .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  —  Warszawa,

  L ic y ta c ja .  —  W Warszawie  dnia  7 m. i r. b. o go ­
dz in i e  4 z p o łu d n i a ,  p r z y  ulicy Krakowsk i e  P r z e d m ie ­
ście N r .  369  ruchomośc i  p rawnie  zajęte , j a k o  t o :  ko -  
per s z tychy  w  r amach  wyz łacanych ,  kanapa ,  k r z e s ł a ,  s t o ­
liki,  p a r aw an ,  ł ó ż k a ,  lus t ro śc i enne,  etc.  p r ze z  publ i czną 
licytację sp r ze dan e  będą .—  Sta.  M o d z e le w s k i  k om or n ik .
  O strze żen ie . —  Nie posiadając dowodów na leżytośc l
przypada jące j  ml za p ro d u k t a  wydane  w cza sac h  w o je n ,  
nych  dla wo jska ,  a m ianowici e :  —  I)  Kwi tu z dnia  28 
czerwca ISU7 r . ,  na 750  ko rcy  żyta m ia ry  warszawskie j ,  
wziętego ze statków na r zece  N iemnie  dla ko rp u su  f e ld.  
ma r sza łka  Sieja  f* 2 )  Kwitu z r ok u  1808 na 1809,  wyd a .  
nego p r zez  podpref ekt a  powiatu  b i eb rzański ego  , na na-  
leżylość za uzbroj en ie  zas t ępcy z d ó b r  Modzel e-Bie l ino  
wraz  z m u n d u r e m  i kon i em ; 3)  Kwi tu  z d. 9.  s tycznia
1813 r . ,  na dostawione cz t e rna s t emu  j eg i e r sk i emu  p u ł ­
kowi siana pudów 250,  i pudów 17;  4)  Kwitu z d. /
s tyczniu 1813 roku ,  na wydanie  kozako m uk ra iń s k im  b ę ­
dącym pod k o m e n d ą  h r .  Wit ta,  siana pudów 30,  i d ru g i e ­
go te j że  dal ty oraz dla te j że  k o m e n d y ,  na mięsa funtów 
200  i siana pudów 50 0 ;  5)  Kwi tu  z d. 5 s tycznia  ISI3,
na wydane  p u ł k o w i  ko za k ów  Dawidowicza ,  siana pudów 
126;  6 )  Nakon i ec  kwi tu  z dnia 6  stycznia 1813 r .  na
wydane  pu ł ko w i  k u r l a n d z k i e u i u , s i ana  pudów 132;  —  
Zawiadamiam publiczność.-  iż wszys tk i e  kwity te powy­
żej w ym ien ione ,  z ł o żon e  b y ł y  w czasie swoim w b ior ze  
podp re f ek t a  powiatu  b i e b r z a ń s k i e g o ,  zkąd  stosownie do 
polecenia  w ład  r ządowych ,  do bióra  by ł e j  p r e f e k t u r y  
depa r t am en t u  ł o m ż y ń s k i e g o ,  na ręce J W , Lasockiego,
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przesłane postały.  Ze zaś mimo przedsięwziętego cl o - 
chodzenia,  nie mogę wyśledzić , gdzieby się owe kwity 
podziały,  lub do której  władzy,  z bióra owczusowej pre-  
feklury łomżyńskiej  odesłane były ; a bez potrzebnego 
W tej mierze przekonania,  uzyskanie dowodow z koip- 
missji centralnej likwidacyjnej na imię moje nastąpić nie 

 ̂ może ; ostrzegam przeto publiczność,  a wszczcgolnosci 
każdego w posiadaniu mojej własności byc mogącego,  iz 
posiadanie takowe,  jest  nieprawne i nieważne,  oraz ze 
w tym celu poczyni łem juz kroki  właściwe do wysokiej 
kemmissj i  rządowej  przychodów i ska rbu ,  podobnież 
i do kommissji  centralnej l ikwidacyjnej,  aby nikt  obcy 
własności mojej sobie nie p rzywłaszczał ,  i korzyści  z 
niej nie osięgał.  Mogących w lej mierze  mieć ślad jaki 
lub posiadać jaką informację,  upraszam o udzielenie mi 
wiadomości.  —  W Warszawie dnia I lipca 1829 roku.

K a r o l  S zc zu ła .
—  S k ła d  g łó w n y  w ó d  m in era lny  cK n a tu ra ln y ch  te kró­

les tw ie  polskiem.
Odebrał  znaczny t r an spo r t  wód emskiej ,  f aebińskie j , 

geilanowskiej,  spaaskićj,  selcerskiej i zarazem nowe dz i e ł ­
ko  przez Dra.  T e n e r  de T e n e b e r g ,  którego t reść ma 
honor  tu wkrótkości  domieścić;

, , Między wszystkiemi wodami mineralnemi  '/.adna nie 
jest, lak po  całej kuli ziemskiej  znana i używana jak 
woda selceiska,  albowiem istniejące w niej pierwiastki są 
z sobą tak ścisłe połączone wed ług  pewnych p rawideł  na ­
tury,  źe tylko takie własności  czynią każde ciało l e k a r ­
s twem,  \Voda naturalna selcerska używa się na liczne 
słabości  piersiowe,  zmniejsza wielką draźliwość żołądka ,  
w suchotach, kaszlach , cierpieniu n e re k  i chorobach 
ka m ie n i ,  nie ma prawie lekarstwa zastąpić ją mogącego. 
Lecz i dla zdrowego woda ta naturalna jest  orzeźwia­
jącym , chłodzącym napojem do każdego wieku i płci z 
pożytkiem zastosować się dającą.  Zwykle się ona mię- 
sza z winem i cukrem.  Zwłaszcza nic ma łą  sprawia ul­
gę  w czasie upałów ochłodzając , orzeźwiając i w zmacnia­
jąc znużone  ciało bez sprawiania najmniejszej gorączki.  
Nadewszyslko stanowi ona ważny środek niżący dla 
osób ciągłćm siedzeniem zajętych.”

Powyższe dziełko każden zszan .  wody nabywających,  
W sk ładz ie  odebrać może.  —  M. B. Gordon  u t rzymu­
jący handel  korzen ny  i win przy ulicy Długie j .
■—  Z a  szćżególnem upoważnieniem kom m issji  R zą d ó w .

, T fyz .  Hel. i  O. P .
K U R S  P U B L I C Z N Y  K A L J U G R A F J I  P Ł Y N N E J  (cxpe- 
13106) wedle sposobu skróconego, dla nauczania ładnie pi­
sać, albo dla wydoskonalenia i przeszktałcenia najbrzyd­
szego cha rak te ru  w przeciągu nie  wielu  lekcji,  o tworzo­
n y  przez P.  W a l d c w  W' ho te lu E u r o p y  przy ulicy Mio­
dowej  w  domu Grabowskich u P.  ChoTot.  Systemat  ten 
Uczenia r ów ni e  p ros ty  jak dowcipny,  uż yw a n y  we  F r a n ­
cji i najpomyśl.nicjszi mi tamże uwieńczony skutkami,  ró ­
w n ie  jest użytecznym osobom dojrzałego wieku ,  k tó re 
bez Zaniedbywania innych  czynności,  z łatwością pisanie 
swoje poprawić mogą,  i młodzii  ży, k tóra razirn czas dro­
gi  do nauk oszczędzić może.  Trzymając  się zasad syste- 
jnatli tego, nabywa  się r  dzaj pisania bardzo czytelny 
cz ys t y  i p łynny ,  k t ó r y  jest bardzo s tosowny do prać hió— 
r o w y  eh i  kan torowych,  Kurs  składa się z ty lu  ■'lekcji, 
i l u  uczeń do wydoskonalenia pisania swego po t rzebuje ;  
zwyczajnie bierze się icli 32 łub i6, dla nabycia jednak 
większej W prawy, dłuższe uczęszczanie pomocnemby  
było.  K u i s  o tw ar ty m  będzie codzień, wy jąwszy  święta 
i  niedziele. Oprócz  tego p rzyjmować  będę lekcje p r y ­
wat  ue,  W-ald&w-.

—  b u r n e r  28 T ygodnika  d la  dz iec i  zaczynający tomik 
U l  wyszedł  z d r uku ,  i zamyka następujące a r ty k u ł y :  
M ik o ł a j  P i j  ,z I\'agłowic.  —  Podróż Józia z Warszawy 
do S s lą ska ,  —  R ozm aitośc i.

Port ret  R e ja , dotąd w litograłji  ukończony nie zo­
stał ,  przeto do następnego nume ru  Tygodnika dołączony 
będzie.

Wszystkich Nrów Tygodnika  d la  d z ie c i , w poprze ­
dnich kwartałach wydanych,  nabyć można za cenę złp.  
9. P renumera ta  nu nas tępny  kwar ta ł  jest taż sama zł.  4.

—  T o w a r z y s t w o  ak torów Teatru polskiego,  wys tawi ło  w  
w d. 3 b. ni. t r zy  sztuki  w  sali t owarzys twa  dobroczynno­
ści. W s t r zymujemy się od zdania o ich grze, od wsze lkie­
go porównywania ,od .wsze lkich  pochwał  lub nagan. D o ­
nosimy ty lko o zdaniu zgromadzonych widzów'.  Nie było 
już oklasków i ron icznych ,  jak się zdarzało na poprzedn ich  
wys tawien iach,  lecz w wielu miejscach szczerze poklaski -  
wali w idzowie  szczególnie grze Kasperka i Zlotosiejskićj w 
sztuce Kos n a  I .o ter ją ,  grze Jakóba w sztuce N a sze  prze­
biegi,  grze żony'  oberżysty w. sztuce Talizman n iewidzial-  
n o sc i , i zaszczy-cili te osoby' po każdej sztuce wy w oła­
niem. Jedno z dwojga; albo publiczność się myli ,  albo błąd 
jest  na s t ronie  uprzedzonych  p rzec iwn ików  Teatru p o l­
skiego.

- D z i e n n ik  k ra jo w y  uc zyn i ł  nadzie ję ,  że P .  No wakowsk i  
za staranie m dyrekcj i  wnijdzie do towarzystw a aktorów te­
a t ru  narodowego.

—  N ow e rossyjskie i  po lsk ie  poez je .  Pod tym napi sem 
jedno z pism niemieckich (Blaet ter  fiu- Jiterarischc TJn- 
terhal tung w N ro  114 z dnia 16 maja r.  b.)  mówi mię­
dzy innemi  w ten sposób o poezjach Massalkiego iMick ic .  
w ic za.

’’W ys z ły  także rozmaite poezje polskie między innemi 
Józefa Massalskiego (w Wilnie 1827 i 28 w 2 częściach) 
Co do wartości poetycznej  idą po poezjach E.  Baratynskie-  
gd.  Wiele z nich jest  ero tycznych;  dalej umieszczone są 
bajki ,  powieści poetyczne i t. p.

’’Większćm zjawiskiem w pięknej  l i teraturze polskiej 
jest zarządzone w Paryżu przez pewną  bogatą damę po­
wtórne wydanie wszystkich poezj i  Mickiewicza.  Nowe to 
a pod względem drukarskim wytworne w y d an ie , wy szło 
w r .  z. u Barbezat  i Dclarue.  Ballady Mickiewicza uwa­
żane są za najlepsze z wydanych w polskim j ę z y k u ,  a 
najoryginalniejszą i najcelniejszą (?) pomiędzy niemi jest  
Pani Twardowska.  Powieść o czarnoxiężniku Twar do­
wskim utworzoną została w Polsce na w zór owej w Nie m­
czech o doktorze  Faust .  Na Łysej  górze jednej  z gór  
Karpackich , która dla mieszkańców jest tern samem co 
Blfacksberg, miał  Twardowski  zawrzeć z czartem podobną 
umowę juk  Faust .  W Ićj balladzie osnownna j e s t  k r ó ­
tko cała historjs .  Sicdm lal umówionych minę ło  i diabeł  
domaga się nagrody,- lecz przód musi jcszcze trzy usku­
tecznić rzeczy,  k tó re  mu Twardowski  jak tylko może 
utrudnia,  d w i e j ednak wykonał ,  zadaje mu więc T w a r ­
dowski trzecią.  (Tu  przytoczone jes t  dosłowne niemal  
t łumaczenie wierszy w których Twardowski  przedstawia 
swą żonę .)  Tak  się kończy ballada ; nie ma pewności ,  
czyli poeta mia ł  na myśli znaną powieść Machiavela,  gdzie 
także uporny  d iabeł  ucieka p r zed  z-Hj ko b ie tą , lub leż 
zakończenie z własnej fantazji > doświadczenia wyczer-  
p n ą ł  / ? ) .
— Jeżeli cnota mężów znak-omite w  społeczności  zajnmją-  
■cych stopnie pospolicie głośną bywa,  i nią  nieraz p ok r y ­
wać się mu szą ,  a b y  surowa przyszłość zaszczytny sąd
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cddała do wiecznej  pamięci,  t ym  W d z i e j  cnocie w  ma­
łym obrębie i w zaciszu okr y te ,  Lo3d w i n n y  oddawać 
0 8 ]czy,  bo oddalona od tyJo lu znyc h  pobudek,  ,cs mą  
Ivlko dla tego, by dopełnić przeznaczeń wskazanych od 
Najwyższe j  Islności.  N i ą  . to by ł  caiv prze,ety zeszły z 
te®o świata w  dniu 1 2  kwie tn ia  r.  b. Tomasz W y r z y k o ­
wski  dziedzic dóbr ziemskich R o m a s z k r  w  powiecie wło-  
dawskim w  województwie- podlaskie'm położonych. --Snucrc 
zbvt  wcześnie wydar ła  go ludzkości ,  bo l edwie  łat  t r z y ­
dzieści i ki lka liczący, riledz jej musiał ’ Ojczyzna wniin 
postradała p rawego syna,  rodzina geelnego członka,  przyja­
ciele niezłomnego przyjaciela,  cnota surow ego wielbiciela.

Przyjmi j  szanow ny cieniu tc wyra zy  uczuć wdzięczno­
ści z łzami zmieszane od tego,  k tó ry był two im szkolnym 
towarzyszem i przyjacielem do zgonu.  M . K .
—  Wczoraj  ciepła stopni 20.

ROSSJA.  —  Z  W o ło s z c z y z n y .  —  ' K u r  je r  w o ło sk i (któ ­
ry  jak wiadomo wychodzi w Bukareszcie)  7, dnia 15 Czer­
wca zawiera następujące wiadomości wojenne:  —  »Wia- 
dcmość urzędow a według wyjątku z r appor lu  j enerała 
f.djutanta barona Ge i sm arn o  zajęciu umocnionego miasta 
Bacbowa czyli Oriowa na p rawym brzegu D u n a j u  miedzy 
N ik o p o h m  ;i Widdynem: Dnia 9 czerwca n. s. o godzinie 
3  rano 2 0 0  ochotnik ó„w pod dowództwem pułkownika lii’. 
T o ł s t o j ,  tudzież jeden bat.-ljon 34 pu łku  strzelców pod 
zasłoną ognia 7, 22 dział  ustawionych na lewym brzegu 
D u n a j u ,  rzuci ło się przez Dunaj  do miasta Bachcwy.  ' la  
gar stka bohatei ów w spal ta pi zy by łym jej n a  pomoc w ciągu 
potyczki  (która t rwała dodrug ie j  popołudn iu^  batal joncm 
p u ł k u  tobolskiego,  wypędziwszy nieprzyjaciela z balerji  
i domów, zajęła miasto.

Nieprzyjaciel  b i ł  się 7. wielką zaciętos'cią, j e dn ak ie  nie 
mó gł  się oprzeć śmiałości naszych bohaterów.

Pięćset  jeńców a między niemi Ilussein basza Yrany 
(basza dw ubunczuczńy^ 5 dział  5 chorągwi ,  są t rofea­
mi  tego zwycięztwa. Między znaczną liczbą poległych 
znajduje się także Ajam Rachowy Selim Effcndi.  Nasza 
strata nie jes t  jeszcze wiadoma ; wszakże w stosunku do 
nieprzyjacielskiej  mało znacząca.
  Goniec wołoski z d. 15 czerwca umieścił  także nnstę-
pujący ar tykuł :  ’’Możemy teraz dzięki Bogu, powiedzieć,  
żeśmy uszli klęski  głodu,  która nam wszystkim groziła.  
Nasz pełnomocny p r ez y d en t ,  j enerał  Zelluehin,  dozwo­
l i ł  od połowy kwietnia odpoczynku wieśniakom , aby 
mieli czas obsiać pola i rozkazał  nie dręczyć ich dos ta­
wianiem podwód ,  ale uskuteczniać t r anspor t s  odtąd za 
picmocą ruchomych magazynów.  Tak więc zasiane są 
wszystkie pola,  szczególniej w Multanach i wyższej "VVo- 
łoszczyznie.  Pogoda sprzyja i obiecujemy sobie olf i te żniwa.

Aby zapobiedz wydarzyć się mogącemu niedostatkowi 
zboża,  zaproponował by ł  Dy wan prezydentowi następujące 
środki. '  1) "Wolny handel zboża.  2)  Uwolnienie włościan 
od wszelkich ciężarów i obowiązków względem drzierża-  
wców,  nnkoniec 3)  Spisanie wszystkich zapasów zboża, 
po ws iach,  aby z nich potrzebnych zapomsgać. P r e z y ­
dent  potwierdzi ł  dwa pierwsze środk i ,  odrzuci ł  zaś osta­
tni,  mówiąc,  że podobne rozporządzenie tj-y.ee i ego w ł a ­
snością mieszkańców sprawiłoby,  iżby nikt  nic by ł  p e ­
wny  swych pTac i t i u d ć w ,  i t raciłby wszelką gorliwość 
w dalszein uprawianiu pola. Gdy tym sposobem p r e z y ­
dent  p r acę  i własność włościanina pod  opiekę b ie rz e ,  
p rzyrze ka  nam zarazem .pomoc w raz ie  potrzeby z maga­
zynów cesarskich.  Co się tycze powiększania i roz- 
•‘szer-zania chorób po twie rdz i ł  p rezy den t  wszelkie

środki ostrożności rządu k rajowego i osob p rywa­
tnych. Ale nie p rzy ją ł  propozycji  dy wanu sądowego, aby 
sądy by ły  zamknięte;  owszem, jak sam daje p r zyk ład  
pracowitości,  tak podobnież chc e ,  aby sądy nie p różno­
wały,  ale aby załatwiały sprawy mieszkańców. Codzien­
nie zwiedza domy i szpitale pod nadzorem będące,  i 
zmniejsza nędzę spiesznym ratunkiem.

AMERYKA.  —  Z  B u c n o s -^ iy r e s , d. 19 mcija. —  Rz.ąd 
tymczasowy w Santa Ee rozp isa ł  okolnik do wszystkich 
członków ciała dyplomatycznego z prostestaeją przeciw 
uzurpacji  jenerała Davalle. T c n w o d z ,  k tó ry  się chciał na 
czele r ządu postawić,  wyruszył  przeciw Santa Fe z 
20CO wojska i nie wątpią,  żc mu się powiedzie po.  
wrócić r ząd tymczasowy.  Kcmmunikacje kraju Buenos-  
Ayres z prowincjami , oraz z Pe ru i Chiii są zupe łnie 
p rze rwane .  Bandy rozbójników,  zwanych anarchistami ,  
pustoszą kraj  , a Indjanie grożą napadem na osady p rz y  
brzegach Palagonji .  Montevideo nie sprzyja krajowi 

-Buenos-Ayres.  Lavalle jest  zaciętym przeciwnikiem A n ­
glików , k tórzy  w rozs t r zelanym p u łk o w n ik u  Dorrego , 
mieli gorl iwego st ronnika.  Guberna tor  w Buenos-Ay­
res (w mieście) adtnir.  Brown,  wezwał mieszkańców,  aby 
dla bezpicczeńsl wa stolicy uorganizowali z pośród siebie 
ochotników. Anglicy;tam zamieszkali ,  nie chcą należyć do 
tćj milicji.
—  Z  Nowego J o r lu  d. 19 m a ja . —  Prowincja I .udun 
w "Wirginji ma blisko 23 ,000  ludności.  Od miesiąca nie 
było tam żadnego więźnia; nawet  więzienia za długi  były 
puste.  Processa zmnieszyły się od lat  dw óch o dwie t r ze ­
cie części ,  a lekarze nic wiele mieli do czynienia w r o ­
ku zeszłym.  Moralność mieszkańców polepsza się wi­
docznie ,  a pijany ezłcwick jest tom przedmiotem po­
wszechnej wzga idy .  l edna  zgaze t  prowincj i  L 11 dun za­
pytuje się z tego powodu: jaka szczęśliwa przyszłość
czeka tę p rowinc ję ,  jeśli jeszcze wychowanie polepszy i 
nawet dla uboższych uczyni przy sfępniejszćm ?
—  P od ług  ostatnich doniesień z Bengalu wywożą ztam- 
tad rocznie za 5 miljonów doUorów opjum.
—  "Rybacy znaleźli niedawno w zatoce I rondcquoit  h e r ­
metycznie zapieczętowany g a r n e k ,  w którym się z n a j d o ­
wał  pnrgamin 7, r ap po i t e m f rancuzkim o Wyprawie któ­
rą ped  dowództwem P. La Morton przedsiębral i  r. 1(164
dla zwiedzenia Niagary Francuzi  i Jud ja nie.
—  Przed ki lku dniami otworzono tu akademję amery­
kańską sztuk pięknych w której  wnet  urządzona będzie 
wystań a sztuk pięknych.  Galerja obrazów obejmuje wie­
le pięknych dzieł  a  szczególniej  bogaty jest zbiór  -odl-e- 
w ó w.
—  "W ostatnich 70 leciech, puszą z Bostonu,  pierwsza 
poczta wozowa odchodziła z Bostonu do Poslmoulh 
raz  na ty dzień.  T e r a z  odchodzą poczty wozowe z Bo­
stonu do P os lm ru lh  rano i wieczorem codziennie,  tak 
iż w tygodniu przyjeżdża i wyjeżdża nią -do 1600 osób. 
Cóż będzie za d-rugie lat 70?  Któż to może przewi ­
dzieć.
—  p. S pa r ks  k tó ry  j e ź d z i ł  do Eu ro p y  dla zbierania ma­
ter  jałów do historji  północnej  A m er y k i ,  powróc i ł  do 
Nowego J-oiku. W  Pa ry żu  •szczególniej znalcść mia ł  b a r ­
dzo ważne papiery -objaśniające stosunki dawniejsze Zje­
dnoczonych krajów z  in nem i mocarstwami.
—  "W Nowymi Jo rku pokazu ją  olbrzyma z K a n a d y ,  k tó ­
ry  waży p r ze sz ł o  *6 ce tn .  -i wysoki jest na 6 s t ó p ,  4-J 
cali.



—  Towarzys two przyjaciół '  -ludzi W północne j  Karol i ni e  
wys ł a ło  by ło  P .  Kenedy na wyspę H i j t y ,  z poleceniem,  
aby się p r zek ona ł  o stanie murzynów,  k tórych t o w ar zy ­
stwo tam osadza.  P.  Kenedy powróc i ł  teraz.  P r e z y d e n t  Bo.  
y er  p rzy j ą ł  go bardzo g rzeczni e ,  osadnicy tamtejs i  nie są. 
kont enci  ze swego stanu , albowiem właściciele g r u n .  
tów nie dot r zymal i  im warunków ugody.  Z iemia  wy­
spy Hajty jest  bardzo  u rodz a j na ,  k l ima t am te j s ze  j e s t  
ł a g o d n e  i zd ro w e ,  ale rząd jes t  de spo tyczny ,  pomia ta ­
jący k o n g r e s e m ,  nie szanujący p r a w a ,  a wolę p r e z y ­
den ta  u t r zymuje  40,00.0 wojska.  Rolnictwo jes t  tam za­
n i e db an e ,  handel  upad a ,  zwycza j e  i obyczaje  Haj tanów 
są ob rzydl iwe ,  ich sposób życia nędzny  i n ieok rzesany ,  
lud c i emny ,  z a ro z u m ia ł y ,  oddany po l i gnmj i ,  a ludność 
ma ło  się powiększa.  P.  Kenedy  radzi  towarzys twu,  aby 
tam nie posył a ło  j uż  o sadn ik ów,  nie raczej  aby nimi 
zaludni ało  L i b e r j ę , .gdzie godność  ludzi  więcej znaczy,  
gdzie ich j ę z y k  i zwyczaje są w poszanowan iu .

ANGLJA.  —  Z  Londynu, d n ia  22 czerw ca . —  H r .  A b e r ­
deen z ł o ż y ł  d. 19 czerwca  na pos i edzeniu  izby wyższej  
pap i e ry  tyczące się s t osunków z Pór tugal j ą ,  a o  k tór e  i z ­
ba  króla J.  up ra sza ła .  —  Margr .  Cl an r i carde  u b o l e w a ł ,  
•Że izba nie wdała się j es zcze  w rozpoznan i e  sp r a w  zag ra ­
n icznych;  nie na l eży j ed nak  wnosić ztąd,  i żby izba p o ­
chwala ł a wszystkie pol i tyczne dz i a ł an ia  minis t rów.  N ie ­
gdyś głos  Anglji  nie b y ł  bez w p ływu  i dz ie lnych sku tków,  
ter az  wychodzi  Angl ja  z zasady nie mieszania się do spraw 
cudzych.  Ale z jakiej  zasady st rzela l i  Anglicy do P o r t u ­
galczyków przy wyspie T e r c e j r / . e ?  O D on  Miguelu m ó ­
wi ł  ma rgr .  w wyrazach os t rych ,  a nawet  obelżywych.  
Oswobodzeni e  Morei  p r zyp i sywa ł  F r an cu zo m ,  i r a d z i ł ,  
aby Anglja s tarała  się p rzywróci ć spoko jność  w Ameryce  
po łudniowej .
—  Goniec l ondyński  dowodzi  z t er aźn ie j szych  wypadków 
i r landzki ch ,  ze tamtejs i  wichrzyciele nie pop rzes ta j ą  na sa­
me j  emancypacj i .  J edna  z gazet  dubl i ński ch nie tai już,  
źe  J r landja  po t r zebu j e  oddzie lnego pa r l ame n t u ;  to też ż y ­
czeni em jest O ’Connell  i i j ego przy jac iół .  Maluje  on w 
tym celu korzyści  z przywróceni a  par l ameo tu  i r l andz k i e ­
go- ,~-aeypewabniejszemi , a skutk i  po łączeni a  I r landj i  z 
W ie lką  Brytanją  najsmutnie j szemi  kolorami .  P r zy rz eka  swo­
im  z iomkom,  że w y j e dn t  to oddzie l enie  u pa r l a men tu  nie 
inaczej  z apewne ,  jak p rzez  zawich rzen ie  kr a ju .  J akoż  
oznaki  buntownicze  znowu się zjawiają.  Zielone ws t ążk i  
i medale o rderu  oswobodzicie!-! znowu  wesz ły  w modę  , 
a sam 0 ’Gonell  w czasie wjazdu do  Eunis  o p a ś m y  b y ł  
zieloną szarfą tego orde ru .  Wprawdz i e  zwycza jne to  r z e ­
czy w czasie wyborów pa r l a m e n t ow yc h , ale w t e r aźn i e j ­
szych okolicznościach nab i er a j ą  więcej  wagi.  Ga ły  kraj  
powinien ter az  na to uważać , źe  emancypacj a  katol icka 
by ł a  tylko p ie rwszym szczeblem p rzez  k tó ry  I r i andczy -  
kowie  spodz iewa ją  się dostąpię rozwiązani a  unj i  i p o ­
zyskania oddzielnego par l amentu.
—  Na posiedzeniu izby wyższej  dnia  19 czerwca odczy­
tano po raz trzeci  bil, s tanowiący , aby  droga pod  T a m i ­
zą była  kończoną .
—  Donoszą  z Kalku t t y  pod d. 14 lutego,  ż e r z ą d  wscho- 
dn io - indy j sk i  na p rze łożen i e  wielu znakomi t szych  domów 
handlowych,  pozwol i ł  poddanym angie l skim dz i er żawić  
dobra w Indj ach  wschodnich.  Sąd zą ,  że  pozwolenie  to za­
chęci wielu Angl ików do osiadania w t ym k ra ju  i do od ­
dawania się uprawie  Jndygu .  Od r .  1823 wolno by ło  wy­

dzierżawiać  g run ta  E u ro p e j c z y k o m  , ale t y lko  p o d  u p r a ­
wę kawy .
—  G oniec lo n d y ń sk i  jest  tego zdania , że  za sady  Anglj i  
wzgl ędem Por tuga l j i ,  są taki e s ame,  jak F ranc j i .  Można  
było odebrać  w ładzę  Don  Miguelowi ,  ale pos t ępe k  taki  
by łby  się sp r zec iwi ł  prawu na rodow,  k to rego  na leży  się 
t r zymać  p r zez  uszanowanie  dla n iepod l eg ło śc i  k r a jów  ob ­
cych.  Jnaczćj  naś l adowa łoby się kodex  rewolucj i  f r ancuz-  
kiej , k t ó r y  dozwa la ł  mięsznć  się do sp r aw innych  n a ­
rodów i bu rzyć  ludy  p rzec iw mona rchom.  Ale zasady 
takie  da łyby  powód  do zgubnych  wojen.  Z j ednego  k o ń ­
ca E u r o p y  do drugi ego roz e s z ł yb y  się klęski  i n i ezgody.  
—- P o d ł u g  dz iennika  S u n  zaślubić chce Don  P e d r o  có rkę  
xiceia O r l e a n u  , k tór a  też wkró tce  pop łyn ąć  ma  do B ra -

O '1] ' -  _________
Ą U S T R J A .  —  P o d ł u g  listów z dnia 5 czerwca ,  od eb ra ­
nych z Bu ka re sz tu  nie miano tam żadnych wiadomości  
p r awie  od ostatniej  wycieczki  T u r k ó w  z SyRst r j i ,  ale z 
w iosek  nad  D u na j e m  leżących mów iono ,  że b ez p r ze s t an -  
ne  p r aw ie  s t r ze lani e  z a rm a t ,  s ł yszeć  się da je  ciągle od 
s t r ony  Syl i s t r j i .

DANJA.  —  Pro f e s s o r  Oehlensch l ager ,  poeta  duńsk i ,  p r z y ­
bywszy d. 14 czerwca  do Malmo do z n a ł  t am l i cznych eto-, 
wodów publ i cznego dla s iebie  s zacu nk u .  B u r m i s t r z  p o ­
witał  go u roczyści e ,  a w do m u ,  w k tó r y m  wy s i ad ł ,  p r z y j ­
mowali  go znakomi t s i  u r zędn i cy  i obywa te l e .  W Lund  
p r zy jmowal i  go u roczyście  p ro f e s so rowie  i uczniowie  i 
oprowadzal i  go w t ryumf i e ,  p ok azu j ą c  mu  osobl iwości  
miasta.  W tern mieście ma się z jechać  z P a n e m  Oeh len -  
s ch l aege r ,  poeta  szwedzki  , b i s ku p  T e g n e r .

PRUSY.  —  Z  B e r lin a  d .  28 czerw ca . —  Dep u tac j a  un i ­
wer sy t e tu  tutejszego miała  szczęście  o t r zymać  p o s ł u c h a ­
nie u N: Cesa r zowe j  rossyjskiej  d.  21  cze rwca  wieczo ­
r em.  N. Pan i  r aczy ła  p r zy j ąć  z r ą k  jej poez j ę  g r e c k ą  d r u ­
kowaną  na a rkus zu  pa rgam inowym zło lemi  g ł o s k a m i .
—  O b e rp re z y d e n t  Szl ązka  P. M er ke l  wezwał’ m i e s z k a ń ­
ców do sk ł a d e k  na korzyść  rodz in  , k t ó r e  p r z e z  o s t a ­
tni e  wylewy s t r a ty  ponios ły .

T U R C JA .  —  Zje S ta m b u łu  d . 8 czerw ca. —  Flot ta t u ­
r e c k a  znowu p o p ł y n ę ł a  na m o r ze  cza rne.
—  Dnia  wczora js zego p r z y b y ł  do. S t a m b u łu  pose ł  p ru  - 
ski  majo r  R o j e r ,  a pos łó w  angieskiego i f r ancuzk iego  
spodz i ewają  się co chwila .
—  Chleb zd roż a ł  n ieco ,  ale n ie  b ruku j e  go .
—  Dos t r zegacz aus t r jacki  donosi  także  o p r zyb yc i u  p o ­
s ł a  p ru s k i e go  do S t a m b u łu  w d. 7 c zerwca,  dodając ,  że 
uwiadomi ł  i n in i s l e r j um Po r t y  o p r zy j eźdz ie  swoim i d. 10 
odwiedz i ł  go t ł ómacz  Po r ty  I s zak  EfTendi.  O posł ach  
angie l skim i f r anc uzk im  donosi  Dos t r zegacz ,  źe  p r z y b y ­
cie ich do S m i rn y  ozna jmione  b y ło  d.  5 c zerwca  i źe 
wraz  z nimi p r z y b y ł o  do S m i rn y  ki lka ang i e l sk i ch  i 
f rancuzkich  o k rę t ó w  wojennych p i erwszego  r z ęd u .  F lo ­
ta t u r e c k a  p o p ł y n ę ł a  po r a z  t rz ec i  na m o r z e  C za r ­
ne  d.  7 czerwca .

—  Dzi ś  w wielkim Amf i tea t r ze  na  wyspie  w Łazi enkach  
z zas tosowaniem do miejsca,  pantomiczny  ba l e t :  M ło d a  
B o h a te rk a  czyli O blężenie tw ie rd zy .

G A B IN E T  T O P O G R A F I C Z N Y  w salach r ed u t o w y ch .
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